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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e tersb u rg  dn ia  10 września.
N ayjaśnieyszy  C esarz  J egomość, po zaświad- 

ezeniu przez J ego C esarską  W ysokość W i e l ­
kiego  X ią zęcia  M ic hała  P aw łow icza  o stanie, iak 
n a j l e p ie j  odznaczającym się batalionu instru- 
kcyynego, złożonego z rang i 3 tey i j 5tey dy wi- 
zyi pieszey i i 3tey ar tylleryyskjey brygady ro ty  
N. Igo, przez rozkaz dzienny pod dniem 5 września, 
oświadcza naywyższe swoie zadowolenie, dowódz- 
cy 4go korpusu pieszego, jenerał - porucznikowi 
S a w o yn iem u , naczelnikowi 4 tey dywizyi artylle- 
ryyskiey , jenerał-porucznikowi Chowenowi 2m u% 
dowódzcy i 3tey brygady artylleryyskiey i bate- 
ryyney  ro ty  N. Igo półkownikowi K orsakow em ul 
oraz wszystkim PP. Oficerom wymienionych ba­
talionów i roty.

A djutant dowódzcy 4go korpusu pieszego, 
jenerał  - porucznika , Saw oy niego  , sztabskapitan 
gw ardyi półku w ołyńskiego, M a ksim o w icz , pod­
niesiony na kapitana z pozostaniem w teraźoiey- 
ezym obowiązku.

Dowódzca półku kaw ale rga rdów , jenerał- 
maior H rabia  A p ra k s in  2gi, mianowany jenerał- 
adjutantem J ego Cesarskiey Mości, z pozostaniem 
w teraźniejszym  obowiązku.

Sztabs rotmistrz półku konney gwardyi, Xią- 
2ę D ołhorukowt mianowany adjutantem skrzydło­
wym J ego C esarskiey  Mości, z zostawieniem na 
daw niejszych obowiązkach.

C esarz J egomość, przez rozkaz dzienny, z dnia 
6go września, oświadcza szczególniejsze Swe za­
dowolenie , dowódzcy gw ardyi pieszey artylle- 
ryynkiey brygady, jenerał - maiorowi, Sum aroko- 
w e m u , za odznaczające się dopełnienie osobiście 
włożonych nań przez C esarza J egomości poleceń, 
£ zupełoem zadowoleniem J ego C esarskiey  Mości.

Przez naywyższy dyplomat pod dniem 21 
sierpnia, jenerał-porucznik , Z agrjaz& ki, miano­
w any kawalerem orderu ś. W ło d zim ierza  2 iey  
k la ssy  w ielkiego krzyza . (ił. 1.)

W  przeszłą sobotę przybył tu wice - admi­
ra ł  Brytanii W .  S ir E d w ard  Codrington. (J .d .S .P .)

Hnia 21 sierpnia , w A rch a n g ie lsku  , od­
by ło  się publiczne o twarcie oddziału sądu h a n ­
dlowego, ustanowionego tam na osnowie n а у w y- 
i  e у przez J. С. M., vw dniu 2З października 1829 
roku, potwierdzonego urządzenia. (G. S. P.)

Dnia 20 sierpnia um arł  w M oskw ie , s ła­
w ny  pisarz B a z y l i  Lwow icz P uszkin ,

Cholera morbus w A stra c h a n iu  ustała.(P.JP.J
W  domie Kozaka D iew kina  , w M esiu g i- 

n ie , chutorze pozwowey zwierzchności nst-me- 
dwiedińskiey woyska dońskiego, d. i4 maia 1827 
roku, przez nieostrożne z ogniem obeyście się w y ­
buchnął pożar tak, iż gospodarz domu» iuż scho­
rza ły  starzec , b y ł  w sieniach otoczony płomień- 
m i i padł na ziemię. Postrzegłszy to ieden z przy­
b y ły ch  na ten pożar Kozaków woyska dońskiego, 
K ozak  A r te m o w , i gardząc niebezpieczeństwem 
własnego życia, rzucił się do sieni i w yrw ał Ztifrft.- 
tąd Kozaka D iew kina , na k tórym  cała odzież iuż 
była zgorzała i ciało płomieńmi uszkodzone; przy 
czem i sam A rtem o w  opiekł sobie twarz i pra- 

r §kę. Po doniesieniu o tem C esar zow i  J ego­
mości przez P. Zarządzającego Głównym J ego C b- 
sarskiky  Mości Sztabem, C esarz J egomość nayła- 
ekawiey raczył darować Kozakowi A rtem o w i , za

iegt chwalebny postępek, m edal srebrny, % napi- 
setE: za  uratow anie g inących , dla noszenia na wstę­
dze ś. W  lodzi mierzą, oraz a5 r .  assyg. (R . I . )

K r ó l b w s t w o  P o l s k i *.
W a rsza w a  d n ia  21 września.

Nayiasnieyszy P an raczył upoważnić J ego 
C esarze wieżo wsk^  Mość W ie l k ie g o  Х і ^ сіа K on­
stantego C esarzew icza , do noszenia ozdoby Z n a - 
ku honorowego , iako Naczelnego W odza W o y ­
ska Polskiego od lat i 5.

J ego C esarsko- K r ó l e w s k a  Mość raczy ł ła­
skawie zarazem potwierdzić przedstawione sobie 
stany imienne J W  W . W  W .  Jenerałów  i Offi- 
cerów wyższego i niższego stopnia, oraz Urzędni­
ków  Woyska Polskiego, mających prawo do wy- 
żey wymienionego znaku, za służbę nie&kaziteU  
ną officerską\ w skutku czego u jrze liśm y iuż zna­
czną liczbę PP. Ofiicerów i Urzędników, garn i­
zon stolicy składających, którzy zostali ozdobie­
n i tą ze wszech miar zaszczytną oznaką. Między 
tymi kawalerami spostrzegliśmy weterana 5o lat 
służby liczącego, a ogół ozdobionych wynosi 1,000 
osób.

Czyniąc zadosyć art. 29 dekretu  K rólew ­
skiego z dnia 29 stycznia 1828 r. o B anku Polskim 
stanowiącemu, że sześciu radców handlowych tym ­
że artykułem przy banku ustanowionych w po­
łowie co dwa lata zmieniać się maią; gdy z dniem 
20 maia r. b. skończyły się dwa lata urzędowani* 
obecnych radców handlow ych i z losowania n* 
dniu i 4 t. m. odbytego, okazało się, że P P .  W o y -  
ciech Som m er, Tomasz JEwans i Samuel P ra en -  
ke lv t  r. b. wychodzą: zgromadzenie kupców w ar­
szawskich na posiedzeniu swoiem w dniu 4 czer­
wca, w mieysce wychodzących, P P . F ry d ery k *  
S eyd e l, Józefa K oehlera  i powtórnym wyborem 
Samuela F raenk ld , na radców  handlowych po­
wołało.

Zapowiedziane na d. 22 b. m." publiczne 
posiedzenie Banku Polskiego, (z powodu ogłoszo­
n e j  na tenże dzień sessyi pub liczne j U niw ersy­
tetu Warszawskiego), odbędzie się w dniu 24 b. 
m., to iest w przyszły piątek. Posiedzenie zacznie 
się c godzinie 10J przed południem, w sali sessyo- 
nalney banku , na pierwszem piętrze, k tó re  JO. 
Xiążę M iniste r Skarbu zagai, następnie zabierze 
głos J  W . Prezes B a n k u ; poczem odczytane zo­
stanie zdanie spraw y z czynności Banku za ro k  
182с.

R ek to r  Królewskiego Alexandrowskiego 
Uniwersytetu X .  W o jc ie c h  Anzelm Szw eykow ­
ski, pow rócił w tych dniach w pożądanem zdro­
wiu z wód zagranicznych.

K i lk u  obywateli tuteyszych przedsięwzię­
ło zaprowadzić przez akcye powozy zwane O m ni­
bus, na wzór iak w P etersburgu  zostały zaprow a­
dzone. Tym sposobem ułatwi się bardzo sposo­
bność zwiedzania okolic przyległych stolicy na­
szej.

W  R z y m ie  zakończył życie X .  P arczew ­
ski, młodzieniec pełen n ad z ie i , wysłany za gra­
nicę kosztem Uniwersytetu  Wileńskiego., Zosta­
w ił  po sobie romans historyczny z czasów L e sz ­
ka  B iałego.

P  r  u  s 8 Y.
B e r lin  dnia 6 w rześn ia .

W zględem  ro z ru c h ó w , k tó re  zaszły by ły



w Akwizgranie dcia 3o sierpnia,! szczęściem rychło 
zostały uspokoione, w gazecie akwizgrańskiey za­
warte są doniesienia następujące:

„Chociażby nawet można było myśleć, ie za­
mieszenia , które w końcu zeszłego tygodnia w 
sąsiedzkich nam zdarzyły się Niderlandach, stały 
się nieiako pochopem, do zaszłych tu niespokoy- 
nośei; jednakże z pewnością powiedzieć powinni­
śmy, że między dwoma temi wypadkami wielka 
zachodzi różnica, i że rozruchy, u nas zdarzone, 
żadnego politycznego celu nie miały. Sam tylko 
nikczemny motłoch, podniecany skłonnością do 
rabunku, oddawał się tu niekarności izuchwiłey 
swawoli. O godzinie 2rey z południa okazałe się 
szemranie pomiędzy robotnikami w fabryce P. 
JSellesena; wiadomość o tern szybkością piorunu 
rozleciała się po całeoi mieście, i mnóztwo cieka­
wych ściągnęła. Rozpuścili pogłoskę, że robo- 
tnikóm zrobiono potrącenie z płacy : dla zbicia 
tego odwołujemy się do obwieszczenia, umiesz­
czonego przez tego zacnego fabrykanta w teraźniey- 
ezym numerze naszey gazety. Zuchwali) łupu 
szukaiący złoczyńcy, z hałasującym tłumem mło­
dych ludzi, niewiast i dzieci poszli do domu P. 
JJźemsa Kokierilla, wyłamali drzwi i zupełnie go 
zrabowali. Szczęściem familia gospodarza zdołała 
uratować się przez tylną fórtkę ogrodową. Do­
brze myślący obywatele spiesznie się uzbroili; 

i nie maiąc ładunków i samym tylko bagnetem 
1 działając, na samprzód wypędzili z domu rabusiów, 

których wielu raniono, lecz rychło tłuszcza ta 
powiększyła się, zaczęła ciskać komieńmi na o- 
bywateli) i słaby ich oddział do cofnięcia się przy­
musiwszy) sami do domu powrócili.

„Potym buotownicy poszli do więzienia, ce­
lem wyłamania drzwi i wypuszczenia więźniów; 
gdyby się im ten zgubny zamysł był udał, tedy- 
by miasto na smutny bardzo los przyszło. Na 
szczęście, więzienia broniło 4ostu dobrze uzbroio- 
nych obywateli. Nie uważaiąc na wystrzały, mo­
tłoch kilkakroć rzucił się na straż. Straciwszy 
iednego ze swych głównych hersztów i zmuszony 
ustąpić mocnemu ogniowi z karabinów oddziału 
patrolującego, który biiąc w bęben nadśpieszył, 
kupa burzycieli Rozpierzchła się, a spokoyność 
w mieście została przywróconą. Wielu hersztów 
poymano: po większey części są to zbrodniarze, 
którzy po lat 10 i 20 zostawali w okowach; alć 
są i chłopcy, ledwie t5 lat mający.

„Duch ślachetny i ostróźne działanie, okaza- 
ne przez obywateli miasta Akwizgranu w uśmie­
rzeniu rozruchów i utrzymaniu porządku, wyższe 
są nad wszelką pochwałę. Starania ich uwieńczo­
ne naylepszym skutkiem. Nocy poprzadzaiącey 
i wczora więcey нВ ludzi uwięziono. Równym- 
ie  sposobem należy powiedzieć na pochwałę tu- 
teyszych robotników fabrycznych, iż oni nietyl- 
ko zgoła nie należeli do zamieszek , ale też rabu­
siom iawnie okazywali swoie nieukontentowaoie 
i pogardę.”

— D nia 8 —
Ich Królewskie Wysokości, Xiążęta Wilhelm 

i Albrecht Pruscy, przybyli w nocy na 3 i sier­
pnia do Lippsztadu , i przyjęci byli przed doiaem, 
ne pobyt ich przygotowanym, przez Jego Wy­
sokość Xiążęcia F ryderyka , jenerałów , dowódz- 
ców półkowych i naczelnego-prezydenta West» 
falii. Na świetney paradzie zmiany straży, dnia 
5 i sierpnia, Ich Wysokości uprzeymie rozmawia­
li z otaczającymi ich osobami, a między innymi 
z GBSARSKO-Rossyyskim-Jenerałem Baronem Geis- 
marem. Potym Ich Wysokości wyiechali do Del- 
briicku, dokąd i Xiążę F ryderyk  wyiechał przo­
dem dla przeglądu znayduiącey się w blizkości 
tego miasta kawaleryi, Jak tylko rozeszła się wia­
domość, ze Ich Wysokości wieczorem przybędą 
do obozu pod Lippsztademy wnet zebrały się liczne 
gromady widzów.Około godziny 6tey Xiążęta przy­
jechali do obozu. Woyska stały uszykowane, a 
muzyka grać zaczęła. Ich Wysokości siedli na 
koń, i Xiążę W ilhelm , przeprowadzany przez je­
nerałów , objechał obóz, zebrał naokoło siebie 
oficerów i nader łaskawie z nimi rozmawiał. O 
godzinie ymey Ich Wysokości wyiechali z obozu, 
w którym zajaśniała iiłuminacya. Tym czasem

przybył do miast* i Jego Wysokość Xią*ę A u ­
gust. Lud gromadami przechadzał się po oświeco­
nych ryakach i ulicach. Ratusz szczególniey 
pięknie był oświecony. Po północy zaczęły się prze­
rzedzać tłumy i ognie gssnąć.

— W gazecie akwizgra?iskiey umieszczono 
następuiące ogłoszenie: ,, Dla uepokoienia miesz­
kańców tututeyszego okręgu, obwieszczają się dla 
powszechney wiadomości,następuiącezurzędowych 
źrzódeł wzięte szczegóły:

,,Akwizgran . Po wiademem wydarzeniu 5o 
sierpnia, spokoyność i porządek w Akwizgranie 
niczem iuz naruszone niebyły. Więcey i5o lu­
dzi podeyrzanych aresztowano, i postępek ich od­
dano do sądowego wyśledzenie. Rzemiosła i za­
trudnienia obywateli, doznrwszy nieiako zatamo­
wania, na nowo w zwyczaynym swym znayduią 
się stanie.”

„ W Eupen , z przyczyny zdarzonych za­
mieszek w sąsiedniem mieście Ferciers, utworzy­
ła się gwardya mięska. Udało się iey odeprzeć 
napad , wywarty w nocy na tameczną turmę, a 
wielu hersztów rozruchów raniono. Odtąd w F u - 
pen  nie było żadnego zamieszania.”

„Podług otrzymanego z Kolonii urzędowego 
uwiadomienia, wczora weszły ztamtąd do tutey- 
szego okręgu, dwie kompanie strzelców, półk u- 
łanów, dwie baterye pieszey i iedna konney artyi- 
leryi. Jutro lub po intrze woyska te tu przybę- 

, dą. Przez rozłożenie ich w różnych wygodnych 
i mieyscach, obywatele i mieszkańcy, okazujący tak 

piękną gorliwość, wszędzie uyrzą się w możności 
• przystąpić do zwyczaynych swych zatrudnień.” 

„W Leodyiim i ВгихеШ  wszystko w zu- 
pełney spokoyności.”

„W Mastrichtcie i w całey prowincyi L im - 
burskiey żadnych nie było zamieszek. Przeciwnie 
tam mocno nie chwalą wypadków w ВгихеШ  i w 
Feryiers. Oczekuią tam przybycie 12,000 w oy sk a .

),W belgickiem miasteczku W eis , spokoyność 
ani na chwilę przerwaną niebyła.”

„Akwizgran d. 2 września 18З0. Rząd Kró­
le wsko-Pruski.”

Akwizgran 4  września.
Cichość i spokoyność nayzupełnieysza nie 

przestaie panować w naszem mieście; widowiska, 
bale, koncerta, przechadzki i wszelkie zabawy tey 
pory na nowo się rozpoczęły. Gwardya mięska co- 
dzieii odbywa służbę i uiszcza się gorliwie ze swo­
ich obowiązków. (J.d.SF.)

N i d e r l a n d y .
Вгихеііа dnia 4  września.

Wódz - naczelny gwardyi mieskiey, Baron 
Vanderlinden Hooghworsi, d. 2 września wydał 
do mieszkańców bruxelskich następującą odezwę: 

„Mieszkańcy ВгихеШ! Deputacya, zobowią­
zana złożyć Królowi wyrazy życzeń Belgów, po­
wróciła do naszych murów. Przynosi zadowolnia- 
iące wiadomości, a które dążą właśnie do uspo­
kojenia umysłów. Już są one w druku, i nie­
zwłocznie będą wam kommunikow ane. Kom- 
missya, oto teraz zebrana w pałacu J. K, W.Xią-  
żęcia Oranii, czynnie się zaymuie śrzodkami po- 
trzebnemi do osiągnienia tak pożądanego skutku. 
Na moię prośbę do J. K. W., PP. jRoupe i Fan- 
dew eyer , członkowie rady głównego sztabu, zo­
stali do tey Kommissyi przyłączonymi/*

— Oto wyciąg z rapportu , w tyrn/.e dniu po­
danego przez PP. Józeffa Hooghworst, A. Gon- 
debien, Hrabię Fel;xa Merode^ Barona Fr. Secus, 
syna, i Palm aert oyca.

„Mości Panowie ! Przybywszy do H a g i , w 
poniedziałek, o godzinie iszey, prosiliśmy audyen- 
cyi u J. K. M. Zaledwo półgodziny upłynęło, ja­
keśmy otrzymali przychylną odpowiedź. We wto­
rek o południu) udaliśmy się do pałacu. Król Je­
gomość przyiął nas łaskawie.

1 „ Wysłuchawszy czytania naszego poselstwa
J. R. M. oświadczył, iż było mu rzeczą nader przy- 

* iemną, że mógł uprzedzić nasze życzenia, zwołu- 
I iąc ienerelne stany na dzień i5 września, ów pra- 
, wny i pewny śrzodek poznania i zadowolenia źy- 
\ cień wszystkich części królewstwa.



„Po kilku Ogólnych uwegach, przystąpiliśmy 
do wyłożenia różnych punktów, które przełożyć 
J ,  K. lYi. zobowiązało nas wasze zgromadzenie d. 28. 

w  Dni* 2, było ogłoszone pismo następujące:
„Mieszkańcy В ги х е ііі!  R ap p o rt  waszych d e ­

putow anych czyni wam pewność',  i e  są uznane 
przez M onarchę wasze chęci i życzenia, zostały 
one oświadczone X ięc iu  O ranii, i macie pew ną 
nadziei o, iż będą przyiętemi przez K ró la  Jegomości:
W  tai itn rzeczy stanie, pełni zaufania w słowach 
królew skich i w pomocy, k tó rą  wam przyrzekł
J, L  W .,  będziecie spokoynie oczekiwali w ypad­
ków. DLriymanie spoko>ności i porządku wyma­
ga tymczasem dalszego służby pełnienia przez 
walecznych miasta obywateli.

„ D la  tego właśnie byłoby pożądaną rzeczą, 
iżby gwardya mięska została uregulowaną i przy­
jęła na stę stateczności charak ter .  K om m endant 
B»ron H ooghw orst, wspólnie ze swoim głównym 
sztabem iest do tego zobowiązany.

„Kómmissye weźmie za święty dla siebie o- 
bowiązek dalszego tym sposobem podawania J.
K .  Mci tego wszystkiego, co może u trw alić  spo- 
koyność i zaufanie.”

Prezydent Kom m issyi,X iążę Ursel. 
W idz iano  i po- «Sekretarz P . J .  btevens.
twierdzono: W i l ­
helm  Xiążę Oranii.

— Czytamy w dzienniku luxem bursk im , co na­
stępnie;

„ W  calem mieście naszem panuie n a jw ięk ­
sza spokoyność. W  żadney części wielkiego x ięz-  
twa porządek publiczny bynaymniey naruszonym 
nie był. T ak  więc» pośrzód okoliczności ważnych 
i  trudnych, które wynikły  były  w kilku miastach 
południowych prow incyy królewstwa; pośrzód na­
wet niespokoyności, k tórem i są umysły trapione 
względem końca wypadków: staiodawna JLuxem- 
burczybów uczciwość naymniey dotkniętą nie zo­
stała. Spokoyni, łagodni, przenikoieni obowiąz­
kiem utrzym yw ania niesplamioną i czystą tey wier 
Kości dziedziczney, k tórey dochowują dla swoie- 
go M onarchy, datą iey dowod przez swoie ku tro 
nowi zaufanie.

„Ten  cha rak te r ,  usprawiedliwiony przez hi 
gtoryą, wynika z głębokiego uczucia porządku 
prawości; ono oddala myśl powstania; dla więk- 
szey iestcze pobudki , odrzuca ono myśl zemsty 
p ryw a tney .”

— W  JSouvelliste d/Л іх -la -G hapelle , pod d. 
3o sierpnia, czytamy co następnie:

„Srzodki celem zachowania dobrego porząd­
ku  są teraz lak dobrze obrane, iż niema obawy, 
5eby się odnowiły podobne okropności, k tóre  nie 
dawno by ły  powstały.

„U żyw am y teraz nayzupełnieyszey spokoy- 
ności. Interessa wzięły znowu swoy obrót iwy* 
czayny, i wszystko weszło do porządku. Znacz- 
nieysi obywatele uzbroili się i potworzyli między 
sobą kompanie. Służba ich  odbywa się z wielką 
gorliwością i regularnością. Nie można dostatecz­
nie uwielbić ich  poświęcenia się.”

__ J. K . W .X ią ż ę  O ran ii, wczcra, popo łudn iu ,
w yjechał do H a g i.  Chętnie przyią ł na siebie zło­
żyć K ró low i życzenia , k tóre  m iał sobie w y n u ­
rzone w В г и х е ііі .

__ P. van Gobbelschroy, minister przemysłu na­
rodowego i osad, towarzyszy J. K. W .  do H a g i.

— W  В ги х е ііі  został ogłoszony ak t  następu­
jący: „My, Xiążę Oranii obwieszczamy, iż w im ie­
niu K róla naznaczona przez nas Kommissya przez 
odezwę 1 września, iest rozwiązaną. B ru x e lla i 3 
września 18З0. W ilh e lm  Xiążę Oranii.

— M arszałek, Xiążę f ta g u zy ,  d. 1 t. in . , p rzy­
b y ł  do A m sterd a m u .

— Z N a m u r , pod d. 3 września , donoszą , iŻ 
naywiększa harmonia, celem utrzymania porząd­
ku, nie przestaje panować między jen era łpo ruczn i-  
kiem v&uGeen a administracyą tego micbl&.{J.d.S.P.)

H a g a  d. 4 w rześn ia .
Dziele, o pół-do-dziesiątey, J .  K . W .X ią ż ę  O* 

' ra n ii p rzybył do tu tejszego miasta i stanął w swoim 
pałacu. Jak  tylko się dowiedziano o przyieździe 
tego Xiążęcis, tłum ludu udał się przed iego pa­
łac i okazał «ayżywszemi okrzykami radość, k tórey 
doznawał z iego powrotu.

W k ró tc e  potym, K ró l  Jmość uprzedzony o po­
dróży XiąŻęcia przez P. adjutanta O m p k a l , go­
dziną p erwey przybyłego, udał się do pałacu J» 
W y s u k . rń .  Król, wracaiąc do swego pałacu, był o- 
toczony mnóztwem dobrych obywateli , k tórzy , 
podrzucając w górę kapelusze, ze wszech stroa 
wydawali okrzyki. Byłto nader uym uiący w i­
dok , i K ró l  był głęboko wzruszony tem okazywa­
niem przy wiązania i wierności. W n e t  potym, X ią- 
żę następca udał się do pałacu Króla Jmości. P rz y ­
był tam, albo raczey został tam wniesiony, po­
śrzód tychże okrzyków.

—  Pan C. F. von M a a n en , prosił u J. K . M. o 
uwolnienie siebie od służby» i otrzymał je z oświad­
czeniem królewskiego zadowolenia za iego długie 
i  wierne służby. {J.d.S.P .)

F  R A N O Y A.
P a r y ż  dnia  3 w rześnia .

B ir z a  P a ry zk a . P ięć od sta , io2 fr. 5oj 
trzy  od sta, 72 fr.  70; Akcye bankowe, 1,760 fr., 
Pożyczka krolevNsko-hiszpariska , 4gf; Pożyczka 
haitańska, 5g5 fr .

Iz b a  U eputow anych  , posiedzenie d. 2. P 4 
D upont de PBure, minister sprawiedliwości, prze­
kłada proiekt następujący do prawa; A r t .  1. K o r­
pus sędziów-audytorów przy trybunałach p ierw - 
szey instancyi zostaie zniesiony. Następnie więc, 
iftkkołwiekby też wielką była liczba sędziów, skła­
dających trybunały, do k tórych  oni należą, wszy­
scy sędziowie-audytorowie , bez różnicy, przesta­
ną bezpośrednio sprawować swoie obowiązki. A r t .
2. Będą mogli być oni powołanymi do obowiązków 
sędziów-zastępców, lub do obowiązków namiest­
nika prokuratora królew skiego, w różnych t ry ­
bunałach pierw siey  in s tan cy i , ieżeli będą mieli 
wieku lat 22. A r t .  5. Sędziowie-zastępcy bę­
dą mogli być powołanymi do obowiązków mini- 
steryum publicznego, ieżeli potrzeby służby b ę ­
dą tego wymagały. A r t .  4 . Liczba sędziów zastęp­
ców przy trybunale cywilnym Sekwany iest od­
tąd podwyższoną do dwódziestu. A r t .  5. Będą 
niezwłocznie opatrzone sędziów -zastępców  miey- 
sca wakuiące, albo któreby zawakoweły, we wszy­
stkich trybunałach pierwszey instancyi. A r t .  6. 
W szystkie  ustanowienia, p raw u ninieyszemn prze­
ciwne, są uchylone. Z porządku dziennego roz­
trząsano proiekt do p raw a względem artykułów :
3 i 7 prawa z d. 12 stycznia 1816, o wygnańcach 
i bannitach; izba ten pro iek t do prawa pizyięła 
większością 206 głosów przeciwko 5i .  P .  Marsza­
łek  G erard , minister woyny, wyłożył potem pro­
iekt do prawa względem corocznego wetowania 
na kontyngens a r m i i , w tych słowach za w ar ty ;  
„Liczba konlyngensu, powołać się maiącego coro* 
cznie, stosownie do prawa 10 marca 1818, celem 
rekrutow ania woysk lądowych i m orskich,będzie 
naznaczoną przez izby na każdem posiedzeniu.” 
P . m inister spraw wewnętrznych zabiera głos dla 
kommunikowania izbie dwadzieścia ieden p ro jek ­
tów d o p raw a  względem połączenia i oznaczenia 
gran ic  gmin różnych; oraz względem wetowania 
na centym y dodatkowe; oprócz tego , przekłada 
czternaście projektów praw a do upoważnienia ro ­
bot nadzwyczajnych w różnych departam entach  
P. Ch. D u p in  żąda , izby te proiekta do p raw a ,  
zostały podzielone na dwie c/ęści , z k tórychby 
każda była oddana pod roztrząśnienie kommissyi.

ч Jzba  P a ró w , posiedzenie d. 3 . P. minister 
oświecenia publicznego, w imieniu ministra spraw  
wewnętrznych, przekłada pro iek t do praw a tym­
czasowego przyjętego przez izbę depu tow anych , 
względem sposobu opatrywania wakansów, w ley 
izbie będących na skutek kassowań obiorów , de- 
missyi i elekcyy podwóynyoh. Izba zapisuie do 
protokułu  Uniesienie proiektu tego prawa ; 
zaleca go drukować, rozdać i posłać na ro itrzą -  
śnienie do biór. Z porządku dziennego, roztrząsa­
no na zgromadzeniu ogóloem, czyli naznaczono kont- 
missye do rozpatrzenia trzech projektów prawa , 
i u i  przyjętych przez izbę deputowanych , a t y ­
czących się: i); żądania k redy tu  nadzwyczaynego 
na 5,ooo,ooo; 2) ogłoszenia list elekcyynych i przy­
sięgi na r. i 85o, 3) obrania deputowanych na raiey- 
ece tych , którzy zostali powołani na urzędy p u ­
bliczne. Izba postanawia, że będą naznaczone trzy



komtoiaśye do rozlrząśoiema tych różnych p ro ­
jek tów  , i że członkowie tych kommissyy zosta­
ną mianowanymi przez prezydenta izby. P. M ar­
grabia M o r te m a r t , referent kommissyi zaymmą- 
cey się roztrząsaniem przełożeń PP. R a ra n te  i 
M allevi/le, względem modyfikacyy w urządzeniu 
izby, podaie przyięcie zupełne i proste przełaże­
nia P . ШаІІеѵШе, oraz przyięcie rolnych a r ty k u ­
łów porządkowych podanych przez P. B a ra n ie , z 
k ilką  odmian wyrażeń. Prezydent czyni u*agę, iż, 
aby naznaczyć dzień rozłrząśnienia , trzeba iżby 
pierw ey, rap p o r t  był wydrukowany i rozdany.

— Dnia 3, nie było posiedzenia w izbie de­
putowanych, a na sessyi dnia 4, zaymowauo się 
tylko słuchaniem różnych rapportów kommissyy 
petycyynych.

— Dnia 2, w różnych drukarniach stawiły 
się t łum y osób, mieniących siebie być drukarza­
mi, zawiadamiając, iż postanowili niedopuścić d ru ­
kowania gazet, na prassach mechanicznych; z wie­
lu warstatów gwałtem ściągnęli robotników , u- 
zytych do prass, a nawet zecerów, i oświadczyli, 
że, ieśli pomimo ich ostrzeżenia, dzienniki zosta­
ną drukowane na prassach mechanicznych, pow ró­
cą zdruzgotać machiny. Powiadaią, iż od kilku 
dziennikarzy tłum y te otrzymały obietnicę, iż u- 
zycie prass mechanicznych zostanie uchy lone , i 
ł e  pod tym iedynie warunkiem pozwoliły im wy­
dawać swoie gazety dzienne. Gerenci i redaktoro- 
wie gazety Tem s  i Journa l de debats nie przyięty 
podobnego układu, i woleli uledz skutkom konie­
czności, niżeli dobrowolnie poddać się występne­
m u żądaniu.

— Z powodu zbierania się tych nowych t łu ­
mów, P. Odillon B a rro t)  prefekt Sekwany, w y­
dał mocną odezwę do mieszkańców P a ryża .  Roz­
kaz dzienny jenerała L a fa y e ita  obwieszcza osta­
teczne prawo względem uorganizowania gwardyi 
carodowey, i zobowiązuie wszystkich swoich pod­
w ładnych przykładać się do utrzymania porządku i 
epokoyności w ew nętrznej.

— Dnia 4, zbierania się drukarskich robotników 
ustały, ale dany przez nich zły przykład znalazł 
naśladowców. Chłopcy piekarscy, mieniąc się zn a j­
dować w podobnem położenia, zebrali się w licz­
b ie  k ilku  set, około rynku zbożowego» krzycząc 
przeciw  machinom do mieszenia ciasta, i oświad- 
czaiąc, że nie pozwolą s w jm  gospodarzom piec tey 
n o c y ; otożto, powiada ieden dzieńnik fraocuzk i, 
rewolucye trudne do uśmierzenia, pośród ludno­
ści 800,000 mieszkańców, mało dbających o n ie ­
dostatek chleba.

— P. P rokura to r królewski dzisia rozpoczął 
działania przeciw robotnikom drukarskim , prze­
konanym o zmowy, przewidziane i potępione mo­
cą art.  4 i 5 i 4 i 6 kodexn karnego. Wydano man­
daty po trzynastu, którzy podpisali pismo, zawie­
ra jące wyraźny akt zmowy.

— Z powodu zbierania się tłumów w dniach 
ostatnich, wiele osób zostało aresztowanych przez 
gw ardyą narodową, zaprowadzonych do prefek tu­
r y  p o l icy jn e j ,  i stawionych przed trybunały.

— Powolność środków, przedsięwziętych do 
odwrócenia krytycznego stanu handlu i surowo­
ści banku czynią swóy skutek: dwa domy zawie­
siły swoie opłatyjy a ieden z nich nadewszystko 
znayduie się w tey p rz y k re j  potrzebie na 4oo.ooo 
fr .  dobre у wartości, a którem i odbywać interessa 
było iemu niepodobna.

— Gwardya narodowa wszędzie się formuje z 
wielką prędkością; d. 19 sierpnia, trzy bataliony 
gwardyi miasta B o rd e a u x itworząc legion o 4ooolu­
dzi, zebrały się na rew ią inspekcyjną; wszystkie 
były uzbroione, a praw ie połowa miała uniformy.

—- Przez rozkaz królewski pod d. 5 x sier­
pnia, kontr-admirał, baron B oussin , członek rady 
admiralicyyoey, został mianowany dyrektorem co 
do osób w ministeryum m arynarki i osad.

^— Mieysce ieneralnego inspektora żeglugi i  
portów departam entu Sekwany jest zniesione ; tg 
służbę będzie spełniał ieneralny kommissarz że-

— Przez rozkaz pod d. 3i  sierpnia, radcam i 
stanu służby nadzwyczayney , upoważnionymi do 
podzielania zatrudnień komitetów i uchw ał rady, 
zostali mianowani: hrabia JLLathieu D u m a s , inspek­
tor ieneralny gw ardyy narodowych; hrbbiad’ A u rę ,  
ieneralny dyrek to r administracyi woieoney ; P .  
B e ra rd , ieneralny dyrek to r gościńców, mostów i  
kopalni. Radcami stanu służby nadzwyczayney: 
hrabia AIex. L aborde , adjutant K ró la  : P. L a n -  
glois d ’ A m illy , P refek t departam entu  E u ry  i L o ­
ary; mistrzami próśb w służbie nadzwyczayney, 
upoważnionymi do podzielania zatrudnień komite­
tów oraz uchw ał rady: P. B o u ryu en e t, należący 
do departamentu spraw  zewnętrznych, P . A n n e e f 
podintendent woyskowy.

— Rozkaz z d. 28 s ie rp n ia , wraca moc a r ­
tykułom: 2G2 aż do 269 rozkazu 2 sierpnia 1818; 
następnie więc, połowa urzędów, które są, lub bę­
dą wtikuiącemi w różnych korpusach piechoty, ka- 
waieryi, artylleryi, inżenieryi i żandarmeryi, bę­
dzie zachowaną ofticerom nie w czynności, a któ­
rzy będą zdolnymi znowu zeiąć się czynnością; 
druga połowa tych urzędów będzie należała  do 
promocyi zwyczayney.

— Skarby przywiezione z A lg ie ru  do Tulonu  
oceniono ostatecznie około 80 milionów; pom ył­
ka pra wie o połowę : do T ulonu  przybyło tylko 
43 miliony, oil k tórych trzeba odtrącić 2 miliony, 
co wyniesie za tym 4 i milionów przywiezionych z 
K azauba . To iest tak pewnern, iakto, że fregata F~e- 
nus przywiozła z A lg ieru  wszystko, co w złocie 
i srebrze pozostawało dla sprowadzenia do F ra n -  
cyi. Okręt Duquesne  przywiózł 11 milionów-; A7e- 
stor 10; Scypion  6, M arengo  i 5; F enus  3; w o* 
gole 45 miliony.

— P. F ernand, inspektor s k a rb u , wysłany z  
P a r y ż a  dla przyjęcia su m m , wiezionych z A l ­
g ie ru , został odwołany; na i ego mieysce iest prze­
znaczony P. B ru tza n ,  n iedaw no przybyły z w y­
spy K orsyki. bu mm у te zaczęły wyruszać do 
P a r y ż a . T rzy  pierwsze wozy wyszły z Tulonu  
d. 28 sierpnia; każdy z nich wiezie 45o kilogra­
mów złota , w kufrach , a które między trzema 
temi sum ma mi są cenione około 10 milionów. Go­
dzien takaż liczba wozow będzie wychodziła > z 
ciężarem srebra.

— Powiadaią, że P . B a r  antę: został mianowany 
ambassadorem do Anglii.

— Hrabia R a yn eva l , poseł francuzki w W ie -  
dniu , d. 3o sierpnia, przejeżdżał przez S tra żb u rg  
do P a ry ża , dokąd też musiał iuż przybydź.

—- Dnia 5, wielu świadków było wezwanych i 
s łuchanych przez kommissyą deputowanych, k tó ­
re у poruczono czynić śledztwo w sprawie daw - 
nieyszych ministrów.

— Familia P. C hantelauze  usilnie wzywała po­
mocy P. Sauzetf adwokata sławnego sądów lioń- 
skich; mniemają, iż podeymie się obrony tego ex- 
mimslra. Xiąż.ę Polignac  miał powierzyć swo- 
ię obronę Panom: M andaroux V e r ta m y , adw o­
katowi sądu kassacyynego, U enneąuin  1 B e r r y e r  
synowi. Ci dway ostatni będą zobowiązanymi sta­
wać w izbie parów. P  M a n d a ro u x -V e r ta m y  iest 
szczególniey przydany Xięciu  Polignact iako ra d ­
ca.

— Została naznaczoną kommissyą do po­
znania teraźnieyszego stanu szkoły politechni- 
czn ey ; składa się ona z Jenerałów: A n th o u a rd  
i H a x o , tudzież z professorów: P ro n i9 G a y-L u s-  
saCy A ra g o  i Dulong.

— P. C hardel został mianowany radcą w są­
dzie kassacyynym; P. S a p p ey  zaiął iego mieysce 
w ieneralney dyrekcyi poczt. {J.d .S .P .)

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
Andrzey Sucharsk i R zeczyw isty R a d ca  Sianu  i  K aw aler.

w  D rukarni Iledakeyi.
D O D A T E K


